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TYDZIEŃ wychodzi w każdą niedzielę z dodatkami, w razie potrzeby, dwa razy tygodniowo -we wtorek i piątek. 
'rN'ŚĆ: Album Kopernika-Wiadomości miejscowe.-Co było przez A. S. O podziale pracy-odczyt J. M. Kamińskiego.-Licytac)je.-.8pl'awozdanie handlowe. 

Ceny i kursa.-Ogloszenia.-Odcinek:-Kronik:1 warszawska przez S. R. 

30 grudnia 1872 r. (v. s.) JW. Naczelnik gubernii powrócH z Pe
tersburga i objął zarząd Najwyżej powierzonej mu gubernii. 

(Al t. nad.) Rsr. 11 kop. 5 O. zebrane przez urzędników rządu guber
nijalncgo i zaofiarowane na odprawienie nabożeńsLwa o zdrowie JEGO CE
SARSKIEJ WYSOKOŚCI CESARZEWICZA Kastępcy l'ronu przezna;:zonc 

złożone zostały do kasy kościoła farnego. -

(Art. nad.) Uczczcnic pamięci znakomitego astronoma a roc1aka na· 
szego Mikołaja Kopernika, żywo obchodzi nietylko św iflt uczony lecz i 
ogól cały. Zdaje mi się że każdy z ziomków \rielkiego m~ż~ przyczy
nić się ,,;inien do uświetnienia tej pamii);tki , tćm więcej iż sąsiedzi nasi, 
mieniąc rodaka naszego niemcem, zamierzają również obchod7,ić czterech
setletnią rocznicę jego urodzin. Sądzę że wszyscy 'lwifltli ludzie po
dzielaj;~ to przeko .anie i zapragną przynajmniej posiadać, mające być 
wydane w tym cch - , ,Album pamiątkowe". Nie wszyscy wpra wazie są 

'w możności ponićść odraz u wydatek rs. G' kop . 7r,: czemu wszakże 
podo,łać nie może jednostka, tego dokonać mogą siJy zbiorowe. Kwota 
powyższa, rozdzielona częściowo, w kól'ku dobrych znajomych, nader ła

two zebraćby się <lala, a zakupione w ten sposób album rozlosowan~ na
stępnie być może: chociaż więc jeden tylko '/, uczestników 110~iądzie pa
miątkowe dzieło, innym jednak pozostanie to moralne zadowolenie że przy
czynili się także do uczczenia pamięci znakomitego. wspó.\'ziomka. 

Myśl powyższa, rzucona kilka dni temu w rozmowie, została chę

tnie w czyn wprowadzoną i zebrane rs. 6 kop. 75 przesy~am jako zbio
rową przedpłatę na "Album" z prośbą o ~amieszczenie kilku powyższych 
wyrazów, w tej nadziei, że dobry przykład znalfźć może rozleglejsze 
zastosowanIe. L. C. 

Nie mogę się powstrzymać od uroczystego lJOwitania, które kieruję do 
ciebie czytelniku ,,'l'ygodnia." 

Na CZ0111 jednak jego uroczystość zal eży? .. Oto na owym sympatycznym 
. ,1 taj emniczym stósunku, który wiąże spmwozdawcę z czytelników kołem, z tym 

wielkim światem, nape.tnionym poję<:iami zarówno odmiennymi nieraz, jak 
zmierzającymi tlO jednego celu. 

W ititocie więc m~jego powitalun tlewi nieodlącznie od nić'j charakter 
uroczysty. Charakter len spotęguje się, gdy mtsz sprawozdawca odpowie go
dnie sWt'mu zadaniu; zmarnieje, jeśli usi·towaoi:l moje daremnemi będą; .. 're
raz, jak na początek, przynoszę wam c1obl'1 wolę tyko ... . przyjmijc:ież mnie 
z tem, co niosę! .. · . 

* * :I: 
Nie tak to łatwo pisać kronikę warszawsk:~. W trzykroćstotysiącznem 

blizko mieście, co do ludności, f,lktów ubóstwo niesJycha.ne .. .. posucha wieku
ista.... 'l'rzeba je wyszukiwać, szperać potrzeba; aby odnaleźć i na widok pu
bliczny wyciągnąć z ukrycia. Nawet te, co z natury. clonioślQj:lzego znaczenia, 
zdaj'~ się należeć do rze(:,zy publicznych-kryj ą się częstokroć po zaściankach 
koteryj, po zaufbch osobibtośc il. .. Pochodzi to sbld, że W[LrSZaWa, jak kraj 
ca ły, choruje na ... brak wytrwałości; 7.asadą dla niej: nowe sitko na kołek, 
stare pod J'a wę· 

Przedmiotami o których spr<1wozdawca mówić może, są: piśmiennictwo, 
teatr, widowiska, sztuki piękne, iustytucyje spóle<:zno-ekonomiczne ... zresztą; to, 
co stanowi zewnętrzne miasta kształty, jego widomy charakter, jego flzyjogno
miją powszedni'l' W t;'~ ciasnelll kółku obracać się trzeba, bo reszta <11bo 
niedostępna, l11bo do fikCYJ należy. 

To też wszystkie sprawozdania pi. m warsza\y:;kich grzlosz'l jednostajno
ścią, gdy życie 11liejski(' za treść bi01'2. Zf1\i'sze jedno i to Sflm{) .... nowo ~c i 
brak, nwly, bezbarwność, brak ruchu, ż,}'cin, zapału, energii .. Sprawozdawca 
tego wszystkiego z porl pióra nie wykrzesze, bkoro ma być wiernym fotogra
fem. Na falach posucby i bezbarwnoś(', j pływa z pOJllocf1 pęch erzów fantflzyi .... 
pustych najczęściój . W powtarzaniach o jednem i tćm samem trudno o nowe 
pog1i!dy, o spostrzeżenia szczęśliwe. Ten i ów ratuje się projektatni, które 
rzuca ttulliOm na strawę ... bezużyteczną;. Ile się u nas po pismach projektów 
przewin~l(), tego na wołowćj skórze nie spiszesz ... ile w życie weszło, na to 
pięciu palców u ręki zaduio. 

Na "Album Kopernika" złożyli przedpłatę: Józef Sikorski rejent
i L. C. po rsr. 6 kop. 75. 

OSJJa. W Tuszynie od kilku tygodni panuje silna ospa, jednocześnie 
z rÓlrnież silną szkarlatyną; obie choroby dotkliwie czuć się dają miejsco· 
\\'oj i okolicznej ludności, tern bardziej iż brak .i4j śpiesznej pomocy Jekarskiej. 

łł!ypar.lek. lO-go stycznia r. b. kolonista, z pod Stobnicy w powiecie 
petrokowskim, zosta! przywalonym do ziemi przez upadające drzewo, wsku
tek czego ma uszkodzone dwa grzbietowe kręgi kości pacierzowej i złamaną 
kość goleniową nogi prawej. Drzewo pad,lo mu prawie na ramię i nagle 
zgięło. Życi r jego niepewne. 

Ostrzeżenie. Pomiędzy wsią Salkowszczyzną a Stobnicą, w lesie, 
ocl kilku tygodni zepsuty jest most , w którym brakuje części pokładu, tak 
thlece, że z trudnością tylko para koni po nim przejść może. Również u
!5zkoclzony jest most w lesie, pomiędzy Lazami a Lubieniem. Jadącym no
c'1. co najmnirj kalectwo koni grozić lUoŻe . 

rv ŁrJ(Lzi, jeden z tamtejszych mieszkańców, zamicrza urządzić: '"Biu- ' 
1'0 posłańców publicznych.:' - . 

Z Bcndina. Krótkie z każdego powiatowego miasta, z każdej nieledwie 
osady wiaJomości, sądzę że nie będą oboj ętnemi dla czytelników Tygodnia. 
OCZekiwane albo speJ:nione mieszkańców życzenia, ulegałyby porównaniu, 
które wypadnie z tent większą korzyścią, im nadsyłane korespondencyje, bę
cli): mióć dobro ogółu n1czej, niż wzorki jednostek, za przedmiot. (*) Otóż 
pierwszy podnoszę g~os, z najglębszego kącika gubernii, do którego nieda
wno sprowadziwszy się, starodawne m ozwa!em się echem, "tu bUd 'em!" 

(' ill ', żl'IllY zapewniĆ że dla wszelkiej prywaly szpalty Tygodnia I'az na zawsze pozostaną 
ZJilI !ill : ęte . (Przyp. Red.) 

Brak ruchu w życiu publicznem miasta odbija się \V pismach-są one 
zwierciadłem wiernem, może nawet tro(;hę pochlebiaj llCem .... Ten i ów bowiem 
,.organ," jak się sam mianuje, w braku fl1któw ogólnego znaczenia, podnosi 
l~.kciki zaściankowe, zakulisowe... często trąca o osobistość, wywłóczy cudze 
j ,1, n~ n,renę publicznl ... Wy, czytelnicy moi, nie dajcie się ł'apać na tę ponętę ... 
jest OM tylko owem s a l t o m o r t a 1 e, którem sztukmistrz maskuje próż
ni'l własnego programu ... Może się wam przy niej wydaje życie nflsze ruchli
\YSZt'l1l niż jest w istocie, może fakciki w oczach waszych tym sposobem ro
sną (10 znaczenia faktów, ale powtarzam, jest to tylko sztuczka i nic więcej. 
. Zresztf)! Warszawie lJrak skandalu tak samo, jak i prawidłowego ruchu 
w życiu pulJJicznćm. Miasto to jeszcze do skandalu nie dorosło, za co niech 
dzię kuj e Bogu i S\yoj{>j ... Mi\Vllości. rrruduo tu u nas o komedyją, jak i o 
dmmat. Powiem nawet śmiało, że i plotki m<1J:ego miasteczka, owa nędzna o
brona nudnego życia, tu znajdują niewdzięczne tylko db siebie pole .... Zam
knięci j esteśmy \\' obie, jak ślimaki w skorupie. 'rrochę to wyghlda gnuśnie. 
troehę poważnie, a w każdym razie nienltturalnie. 

.Nicchn,j ci to wszystko, czytelniku, com powiedział, posłuży za ogólną; 
charakterystykę Warszawy, o której co miesi<);c słuchać będziesz sprawozdania. 
A teraz, z porządku rzeczy, dowićdz się z kim masz ,(10 czynienia w osolJie 
sprawozdawcy, który jak cię powitlLt, tak (Oi się z ukłonem przedstawić musi. 

Jestem dzieckiem Warszawy, znam ją na wylot, kot bam, tęsknię nawet 
za nilh ilekro~ przy jJzie wspominać ją zclaleka, co, mówiąc nawiasem, nie . 
często si ę zcln.rza. Na życie jej przywykłem spoglądać z warszawskiego pun
ktu widzenill .... niezupełnie więc bezstronnie. Jednostronność ptowadzi za
równo do przesadzonych uwielbień i do bezwzględnych potępień ... chcę się 
strzedz jednostronności; ale czy mi się uda, sądźcie o tern sami. Chciałbym 
wam zaręc.zyć że bczstronnym będę zawsze, ilekroć przyjdzie sądzić sprawy bli
źnich ... wierzajcie tedy w moje usiłowanilt i najlepsze chęci. 'LI drugiej znów 
strony macie przed sobą człowieka, który nie l ęka się cudzych nieprzyjaźni, 
krzyków, lamentów,-nie rZf):dzi się sympatyjctmi, nie chce ul egać względom 
osobistym. I tu wierzcie w moje dobre chęci-jeśli tylko ludzka natura pod 
tymi względami na samych chęcifl,ch kOI'tczyć nie zwyk.fa . Chciałbym hasłem 
moich sprawozdań uczynić: dobro publiczne-a jeżeli si~ zdarz.1 ie przez ta~
szywe zapatrywilnie się lift przedmiot przeciwko niemu g.tosować będę-napo
mnijcie mnie, ale nie potępiajcie! ... 

Otóż i wszystko co za wstęp posłużyć miało .... 

'" 



i przybycia mego, jak dotąd, wcale nie żałuję. - Wokół starego zamczyska, 
gromadka domów na pochyłC'Ści góry, kościół czerwoną: wieżą; · wyniosły, 
gromadka ludzi czynnych, ruchliwych, wł'asne dobro majf):cych g,łównie na 
celu, oto treść nas7,ego miasteezka" a z taką: treścią wszędzie bodaj spotykać 
się można . Życzeń przy nowym roku złożyli śmy nierualo, niektóre się już speł
niły, inne niebawem się ziszczf):, w myśl po\Yszechnego oczekiwania. - Oto 
most stary na l"'l,ece Przemszy, drżący i ch,yiej ny, groził nam, czy wytrzyma 
zimę, pa puszczeniu lodów i spodzie,ranem '\-\ezbraniu: jakby rószczką: czaro
dziejską, mimo s.łotnej pory i przymrozków, zamieniony został na most nowy, 
krzepki i obszernirjszych '\-\ymiarów. - Oświetlenie miasta wiele pozostawiało 

do życzenia, obecnie prosta zamiana, w knotaeh od lamp mirjskich, waty na 
hupkę, pożą:daną; sprawiła poprawę, którą wzmocni jeszcze, zamierzone za
palanie latarń przed każdym szynkiem. - Pocztowa komunikacyj a zostaje u
łatwioną codziennem wypra'\-\ia,niem dwukrotnie poczty wózkowej z Dąbro
wy do Bendina i z powrotem, ·-oraz dwa razy na tydzień wozowej, dla za
bierania korespondencyi rządowej i prY";atnćj. - Komunikacyj a ta ze stacyją 

Dąbrowa tern więcej ułatwioną będzie, gdy ogłoszono już licytacyją na na
prawę zwirówki, te dwa. miejsca łączącej i na. budowę nowej, z Bendina do 
Sosnowic. Z nowym rokiem, zawitał także do nas nowy pasterz ks. Do
brzański, dziekan bendiński, który przemówil z kazalnicy głol:iem peJ'nym 
namaszczenia do parafijan, a obdarzony wyższą; kaznodziejską wymową, od
razu zjednał serca pobożnych. - Stan sanitltl'lly w naszym powiecie jest po
żądany. Nie mieliśmy i nie mamy cholery, c1ziatwachornje na koklusz, lecz 
ten śmiertelnosci nie powoduje, l'ó\\'nic jak odra, łagodnym llItcecho\fana 
przebiegiem. -Czy d~ugo tak będzie, z późniejszych dowiecie się listó\f.
Kończę brukową naszą, miejscową wiadomostk~" przydatną j!:'dnak i dla po
dróżnych, gdy i m przyjdzie w nasze mury zl1witać: że przy znanym tutej
s ',ym handlu win pani E. otwartf): w tych dniach zostanie restaurucyja, 
przez przybyłego z Częstochowy przedsiębiorcę. 

L. 

00 B'YŁO? 
Rok ubiegły nietylko dla miasta, lecz i dla okolicy wcale do pomyśl

nych nie może być zaliczonym. Jeżrli bowiem byw1tły pod wzgl<;.dem zdrowia 
ogólnrgo intervalla lucida, 10 za to k'lka ejJidemij jakby się zmówi~y i jedna 
po drugiej, a czasem i we dyde na raz trapi,l'y nas: bardzo leldca zima i 
prześliczne, cie~łe lato sprzyjały też ich roz",ojo\ri. 'rrzymajł1c się clll"ono
logicznego porządku zaczniemy od ospy, która po raz pierwszy zawitała 

do nns jeszcze 17-go grudnia 1871 r. Uległ jej jeden z tutejszy<.:h miesz
kańców, po powrocip swym z podróży do \Yrocł<mia, a za karę, że był 

pierwszym musiał wytrzymać silną kilkutygodnioln): b\ a:'antannę; na czem 
mi'asto na czas jakiś wygraJ'(l, bo oprócz ttzeeh czy czterech wypadków 

W obeC'nf~j chwili mial:ito na~ze pozby-to s ię św itl.tecwych szat, a raczrj 
tej ruchliwości uroczyst '~j, która za\\'sze porę świ~t znamionuje. Poirosze wszy
stko wróciło do zwykł'ych trybów, by przejść do lwrnawaJ'owego szał'u, 
jeśli tak się grd:d zwać konweneyjonn.]ne \\'ietzorki i nicdo,rcipne maskarady. 

Móg.tbym tu rzucić okirm wstecz i zlls1anowić się nad tllm co w c.hgu 
ubirgłego roku WCl,l"szawian inlere&owaXo, alt, to znowu ella was, piotrko,"~cy 
i prowincyjonalni czytelnic.y, będlie b('!z intcre:,u . Lepi t~ ,yam tedy powiem co 
rok stary Warszawie po sobie zosta ~ri.r. 

Na polu nauki i sztuk .... niewiele, Nie przysporzył nic, nic odj%,t, nie 
pOmJ10żyt Kilka ciekawszych książek, kijka ndatniejszych obrazów, wystqpień 
koncerto"'ych-oto i wszystko. 

Na polu ekonowii spoJecznpj owoce zeszłoroczne nie są tak obfite, jak lat 
poprzednich, Do instytucyj dawniejszych nie przybyły no\re, a jeśli przybyły, 
to nie mają znowu tak publicznego zn~1 czenilL, by o nich mówić by,to warto. 

Nit polu piśmiennictwa przyhyło jClż więci·j. Kilka wydawnictw powa
żniejszego zakroju, kilka pism, w którycb ogóle znae postęp i budzi);ce się ży
cie-zresztą, co bardzo naturalna, wszystko to kiełkujące powoli. 

W przemyśle i handlu . różnicy napróżno szukać będziemy ... wlokf): się 
one jak dawniej. Stare firmy trzymah się, nowe wljrawdzie przybywa,j~i ale 
drobne, niepokaźne (chyba na. szyldach i wystawach), efemeryczne może jak 
wszystko dzisiaj, co się na kapitale opiera. 

Jak \\idzir-ie, nabytki roku zeszłego nie ś'\-\ietne. :i\lo~.llnby zyskać WIęceJ, 
zaprowidowitć się na przyszłość obficiej, ale \'{l1,rszawie nie tak to łatwo. 
Idzie to jak z kamienia, bo pomimo blichtrów i pozorów, błyskotek i komfor
tu, miasto pod względem rzeczywistego wzrostu nie zyskuje. Bieda po kątach, 
chociaż na oko świetnie i okazale. 

A teraz rozpatrzmy się szczrgółowiej w skarbach Warszawy, w tćm ~o ze-, 
środkowywa w sobie promienie jej życia, co jest jego motorem na pubhcznćJ 
arenie. 

:Ma.my tu kilka instytucyj społecznych, ekonomicznych, które albo radZi); 
potrzebom, ąJbo poh·zeby ... rodz~. NaSiz ,.Merkury", który \falezy ~,f,~litngi1 
malkontentów i własna ... nieobrotnościn, stracił urok rzeczy nowej I prze-
stał być przedmiotem częstych gawęd p~ pismach. Stary to ob~czaj, któremu 
wszystko u nas ulegać musi. ,:Merknry" ~ jal~o . stO\"yarz)"~zeme spo~ywczo, 
zdawaJ: sic, w pierwszych chWIlach swego Istmema, budz~c Istny ent~lZYJaz~ w 
masach; dzisiaj dZlf'je się inaczej .. O jl~ wiem, o ~bytm ,:~ro?t liczby: Je~o 
członków pos'"dzać si,ę ~o .nie godZI" a .Cl co są, za~mas~ popIel'ac masaJ?ll dZIa
łanie komitetu, paraliŻUJą Je 'pokqtnewl gaiY~dal111~ ktore stowarzyszeruu szko-
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lekkiąj ospy w domu chorego i dwóch innych w domu, który miał stycz
nosc z chorym przed zdecydowaniem choroby, nikt więcej przez czas dość 
długi jej nie podpacl.f. Przez wiosnę i lato bląkata się ospa po wsiach, dla 
dotkniętych by.ła jednakże dość względn'}. Do miasta natomiast zawitała 

odra, a z nią i po niej zaczęła gospodarzyć -i to zupełnie niedelibtnie
szkarlatyna; ta ostatnia przez marzec, a szczególniej w kwietniu i maju trap na 
nas na dobre, ostatki zaś jej jeszcze w sierpniu dały się spostrzegać. N a
stępnie, w tymże sierpniu, ospa już bez ceremo'nii wdada się do miasta 
i nietylko szpecić lecz i za Styks zaczęła nam drogę wskazywać . Opanowane 
miasto nie opuściło l'ą:k wobec nieproszonego gościa; - środki dez infekcyjne 
weszły w użycie, a wysadzony ad hoc komitet uzbroił w lancety i wakcynę 
kilku felczerów i w krótkim czasie' wszyscy byliśmy zobo",-iQ;zani uledz re
wakcynacyi; '-a nadto żeby ugłaskać, o il e można i powstrzymać zarazę, 

wyznaczono dla niej osobny przybytek -szpital dla dotkniętych ospą;. 

Od ~ierpnia do lO-go stycznia (73 r.) wszystkich chorych na ospę 

mieliśmy ]82, z których 40 kilku-przeważnie dzieci-rozstało się z tym 
świat-elll. Największe natężenie choroby było w początkach - pierwszy mie
siąc z górą; następnie ospa w mieścieo poczęla słabnąć, nieopuszczając je
dlJakże wciąż okolicy, a w jej miejsce zawitał straszniejszy przybysz - cho
lera. 

Kwateryier cholery przybył do nas 28-go października, za nim jeszcze 
paru, z tyell ,,-szysc'y pcmarli, ro czem około dziesią.tka dni zUJCełna cisza. Już 

począ~ w nas duch wstępować, myśleliśmy nawet, że zaraza ~tlbo jest za sJ'abą, 
lub też llocllód swój zwróci w innym kierunku, - lecz myśl nasza nie
sprawdziła się - niestety! W drugiej połowie listol)ada choryc.h zaczę.ło przy
bywać co raz więcej, a w pierwszych dniach grudnia choroha doszła swego 
natężenia -po dwudziestu kilku przybywających chorych liczyliśmy w owym 
czasie na dobę. Nowy gość, usadowiwszy się \':yłącznie w niższć~ i gęśeiej 
zaludnionej części miasta, nie żartował z nami; to też i my, czem i o ile nas 
starc.zyło, . chcieliśmy go zażegnać. Przepisy hygijeniczne poprzybijane 
zosta,ty na rogach ulic i w miejscach wydatnych; z dobrowolnych ofiar co 
dzień przez parę tygodni roz,lawana była dla biednej ludności herbata go
rąr.a; starano si ę przekonać ludność żydowską, by podczas sabal II używa

ł'a świeżych pokilrlllów (po sabatach ilość chorych za,rsze się z,,:ięks7.ała); 
ldasa intejigentniejsza żywiła się pokarmami, tak zwanymi, zdrowszymi; 
dla ni{)sipnia pomocy po kolei jeden 7. lekarzy czuwa,! przez noc CŁtlą, wreszcie 
posypał' si~ i polał kwas karbolowy, a za nim jrgo towarzysze broni-ko
per~as żelazny et tutti quanti. -Przybytek osobny wyznaczyJ'o miasto i dla 
cholery, usunęło ją jednakże na wolne powietrze, l)oza granice swoje. Sło
wem J ,;'oniliśmy się; lecz pomimo to wszystko zużyJ'a zaraza swą siłę do
piero \, obcc pierwszych, mocniejszych przymrozków - przynajmniej jedno
cześnie z nimi . Naciśnięta mrozem, umknęła do więzienia i tu z całą 
zajadłośeią wy\far,la SWI1 zemstQ. JetlMkie i zamkniętych postarano się 
wyry\\ać z paszczy r07.bestwionej furyi - choryc-h wi~ziennych równie t~ż 

dz~ a Ich wfasnrj sprawie bynajmni '\j nie pomagają. 
Drug1 i2:;tytuC) i1 publiczn~ z cZ:l,SÓW nąjś \Yieższych (lat parę) jest bank 

ballc11o\TY. :Jfia-lo to być co;\ co zaradzi brako\Vi kredytu, podreperuje zasza-, . 
rZllne pi "ni ~żne sprawy, {czyści tabule hypoteczne i ... llLlład uje kieszenie. 
Bauk Illwdlowy zawiódJ: przesadzone oczekiwania i zawarł sie, ja.k powiada
j ą złośiiwi, w granicach "pipniężnyeh sprkulaoyj." Pociecha zG niego niewiel
ka; uł'atwia tramakcyje pieniężne, przY.imuje lmpitaly, p,łaei nlez~e (z zastrlc
żeniem. to m?wię) pl'ocentl1" daje kredyt, &le w niczem się ni.e przyeqnia do 
pOp~H'Cla knlJo,\'ego przemyl:iJ'u, na co lichOllO bardzo. O kretlyt, klóryby po-
7.\Yoli,t wydobywać z 7.iemi nietknięte a rzer'zywisLe skarby, ani doń pukaj ... 
Bank nie lUoże wdawCl,ó się w POIJi eranie interesó w, które jeszcze spoczywa
j ą; in crudo . .. musi mieć przedewszystkiem g W i1ran cy ją pewn \ db włcLsne
go mienia" gwarancyj l niezmiernie trudną, jeśli idzie o op:trcie" j t'\j na tem co 
już istnieje, Wszystlw to sprawia że operacyje pieniężne banku, o którym mo
wa, trzyn:nh się ściśle. w gl:ani?~ch pi(;~iężnego. tar,gu i handlo,:'cgo kredy
tu , Ohodzl tu o odsetki od IstmeJleych JUż kapltałow, co w lllczeffi do u
tworzenia kapitałón- i ich źróde( przyczyniać się nie może. Jaka terly korzyść 
z ba.nku handlowego dIn. kraju?.. oto bardzo problematyczna, . . . 

. Trze~i 1 instytu cyją eko~omicznl1 jest "Towarzystwo kredytowe miejskie." 
Instytnc:na to pożyteczna niezawodnie, a byłaby jeszcze pożyteczniejdzą;, gdy
l)y na to po.zwalał s~nutny obecnie stan wJ'a.sllości miejskit~j. Długi u towa
l"Zyst\fa zaCIągane me są zdolne ratow,l,ć włabci('ieli, skoro ci w.tas:lOść swa 
posiadaJ'1 r,aczl'j fikcyjnie, niż istotnie. Księgi hypoteczne pozamazy\fane, cię: 
żary w18ll\le, ,,-skutek tego że długi ogromne, wierzytelności uboczne wekslo
W? c,~~yi~i szerega,mi.: .: .wśród tej , powodzi op,lat, procentów, ;wrotów i 
Bog \f Je rue czego.-:-wł~sclcl.el pOSOSyl, warszawskiej, wziąwszy pożyczkę od 
towa~·zystwa.' obCl;}z~ SIę ruf!: tylko, ~18 korzystając z onej wcalE). Z próżne
go lllC: llitle~esz, moWl .stare przysłOWIe, a pomimo użytej pożyczki, którą; za
raz \Ylerzyclele chwyif\lą, pan obywatel miejski ma kieszeń próżn1:' 

O B.u,nku c!.Yskont0,i:ym to wam .tylko powićm, że ma powagę robienia 
dobrych 11lte~eS?w . .. , NIe ?blokł'szy Slę. w. pożyczany płaszczyk dobra publi
cznego, opad SIę na grunCIe spekulacYl-l dobrze mu się z tern dzirjc. Spra
wa to Lanki81'ska i nic więcej. 

, M~~-ią tu .i p~szą; o oczekiwane~ ~a.twierdz~niu ,,'rowarzystwa budowlane
go:' Jesh przYJdz:e ono do skutk~, Jesh, zastąpI korzystnie wł'aścicieli miej
slach w wznOSZClllU nowych domo:", ktorych nam ogromnie potrzeba-będzie 
dl~ ~as ,?arclzo cel!-nym. nabytkiem. Towarzys~wo zapewne rozpocznie swą; 
clzu\.łalnosc od zapobJegama potrzebom-bo w tuln sposob, na potrz0bie opie-



przewIeziono za miasto, po czem liczba nowych prawie nagle zacz~b upadać. 
Zaatakowała wszakże przedtem 66-iu więźni, z których zabrała 31. Około 

nowego roku jużeśmy oddychali swobodniej, -nowych wypadków prawie nie 
było; (o~tatni 3-go stycznia). 

Jeżeli się przejdziemy 1)0 H,Lszym grodzie i zapytamy, co też zrobiła 

ta modna slabość, jak ją nazywali żydzi (unikając nawet wyrazu -cholera) 
to wcale spore uzbieramy cyfry; bo oprócz więzienil\, dotkniętych cholerą 
naliczymy 285, z których '115 zmado, a reszta wyzdrowiała lub wraca do 
zdrowia. Liczba ta rozdziela sią: w ten sposób: chrześcijan zapadło 94, 
umar.J:o 39; żydów zapadło 191, umado 76. Wliczbie ogólnej (285) 
dzieci do lat 5-ciu-chrześcijańskich: zachorowało 18, umarło 12; żydow
skich: zaehorowal'o 31, umarlo 15.-Jakkolwiek liczba chorych ' i zmar
łych w bameJll mieście przeważa pomiędzy żydami, więzienie jednakże nie
mal pog('dzi ,łQ obie llldności. nu byk chorych i zmarłych na cholerę w 
wojsku, nie wiemy -podobno bardr.o niewiele. 

Sądziliśmy że, z końcem cholery, już się uspokoi nasz horyzont sani
tamy, bo ospa aczkolwiek przez ten czas gdzie niegdzie się wynurza.J:a, 
były to jednakie rzadkie wypadki; aż tu i rok 73 nie postawił tamy naszej 
biedr.ie: -wypadki ospy znowu w mieście częstsze, a "K okolicy i niektórych 
powiatach liczne jej ofiary, szczególnie z pomiędzy dzieci, zabiera święta 

ziemia. 00 jakby na to wychodzi, że filozofuj :!cy na chybi~-traJU (nr c w 
zakresie medycyny, lecz w swej "Filozofii natury") Dr. Le"ittoux miałby dJsz
ność, utrzymujl):c, że zarazki (pierwiastki) rozllJaitych epidemij, przy odpo
wiednich warunkach, jeden z drugiego się. wyradzają i jeden w drugi prze
chodzą (*). 

Epizoocyje równie także nie oszczędziły naszej okolicy - choroba racic 
i języków plądrowała po inwentarzu niemal przez całe lato; nie ominął nas 

, także i księgosusz (ostatnio w Budzie Pabijanickiej). 
A , ,,ięc cóż było w roku ubiegłym? ByJ'o niedobl'ze. Ohorowaliśmy 

często, 'Wielu z pomiędzy nas nicstało, niem[\ło ponieśli.~my kosztów, zapo
biegaliśmy co nie miara, a naobawialiśmy się bez miary ... Chciatbyś może 

wiedziM laskawy czytelniku, czy też ci zmarli podnleśli naszą zwykłą cyfrę 
śmiertelności, a jeżeli podnieśli, to jak wysoko i czy f1ię usprawiedltwiają 

nasze trllLly i zachody? Oierpliwości czas jakiś. Mamy zamiar ułożyć staty
stykę śmiertelności naszego min,sta, będzie ona odpowiedzią nn, powyższe 

pytania. Na teraz dodajemy tu jeszcze, że przez jesień i w początkat:h zi
my, o mil li: - 5 od nas w opoczyńskiem, błonicft (diphteritis) bardzo nielito
ściwie napastowała dzieci. Szczęściem, że przynajmniej ta piąta z kolei pla
ga, nas ominę.J:a choć byliśmy jój tak blizcy. Nu! Na wiatry i na lasy! 

A. S. 

(*) Gaz. Lllkarska M 17, r. 1872.- "Choroby zaraźliwe jak ospa, szkarla
tyna, odra,-karuunkuł i t. p. nie będąc jedoem i tern sarnćm ja!. o indywiduu, Sił 
jednak WJ llikiem coraz dalszego ~'ozwoju jednego i te50Ż samego pierwia~tku, czyli 
tl~j ~amej l r"J CZyby i dla tego są, sobie polu'el ne" Levittoux. 

rając swe clziaJ'anie i kapitał:y, zyska dużo a nic nie straci. Tyluczasom przy
znać nalet)' , że potrzeLy istnieją-jawne, wyraźne, g,,'ałtowne. 

, Ludność Warszawy się zwiększa-domów nie przybywa, lokale idą wce
nie coraz wyżej, lokatorowie rujnują się na kOlllornĆm. Małych mieszkań co
raz bardzil'j brakuje, a coraz bardzi(>j ich potrzebn,. Za pokój o 2ch oknach z 
kuchnią na drugo i trzeciorzędn(>j ulicy pJ'aeić trzeba 150-180 rubli, Dwa 
pokoje z kllchni'h których tu najwięcej żądaj~b dochodzą; do 360 rubli rocznie, 
a na uli<:[l,<:h pi~rwszorzędnych do 450. Za lokal z pięciu pokoi, przedpokoju 
i kuchni na pierwszeJl1 piętrze (ulica pićrwszorzcdna), płacić potrzeba, 1000-
1200 rubli. SkJepy i lokale przy skJejJach opf<W;Lją się bajecznemi sumami. 
Znam drelrniany domek o ośmiu fi'ontowych oknach przy ulicy drugorzędnej , 
lepiewkę nieledwie, walącą: się od ty,l'u, od frontu zaś zabieloni'): i wygładzonI): 
jako tako, z której gospodarz podniósł dochód roezny do 2000 rubli! . .. Za
miast okien powybijał drzwi i urzf):dził 8 sklepików, które wnet powynajmo
wano. W sklepikach ledwie obrócić się można .... ale to pana właściciela nic 
obchodzi. 

Towarzystwo budowlane ma przed sobą pl'zysz~ość, opartą na granito
wym fundamencie potrzeby... Obyż zawitaJ'o jale na,jprędzrj, aby ukrócić opła
kany los babilońskiej niewoIj, w jah): nas pędzą właściciele domów wn,rszaw
skich!. .. 

Piszę o rzeczach nłlleż:tcych do działu ekonomii publicznej cUa tego, że 
chciał'bym potroszc mó,yić o wszystkióm, co posiada Warszawa na pożytek 
własny lub całego kraju. Instytucyje jednakże, o których mó Niłell1 , jakkolwiek 
silnie wpływaj,! na puls naszego życia, nie są; jednak dla niego gJ:ównym mo
torem. Kto chce zna,ć Warszawę, 1)07.na jf):' mjlepiej .... wierzajcie mi, z pu
blicznych zabaw, ze źródeł jej przyjeinności, z tego wszystkiego co ją; wyci,~
ga na ulice, na miejscn, publiczne, na widownią mcbu mas, nie zn,ś jedno
stek. 

Do takieh motorów życia naszego należy teatr. 
Możnaby o nim mówić dużo; możnaby na ten temat rozwałkować ca..l'e 

tomy uwielbień, zacltwytów, skarg, utyskiwml, czego, odnośnie do teatru, po 
pismach warszawbkich mnóstwo . .Mnie jednakże nie chodzi o wdawanie się 
w szczegMy, o czem we wstępnej kronice myślćć nie mogę: na dziś dosyć 
wam będJ:.ie oznaczyć punkt, fi[l, którym objawy życia publicznego w Warsza
wie stanęly .... z tealrem uczynię toż samo. 

Dra111at, " wlecze siQ jn,ko tako-opem w rozsypce, ba.let kwitnący, jn,k 
zawsze .. ' oto fitadyjllll1 główne, śród którego teatr warszawski obrał sobie, z 
dobrej woli czy z przypadku, siedzibę, W dramacie nowego nic-po reżyse-
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(eiąg dalszy). 

. Weźmy inny przykład, ale już przypatrzmy się zarazem i korzyściom, 
jakie otrzymujemy z owego rozkładu roboty. Oto klasyczny w swoim rodzaju 
przykład podany przez .Adama Smith. "Dziesięciu ludzi robi dziennie 80,000 
szpilek rozdzielając na 10 czt-ści wyrobienie każdej, tak że jeden przysposabia 
drucik, inny go kraje, inny zaostrza, inny przygotowuje główki, inny je 
zasadza i t. p. . 

Gdyby każdy z tych ludzi sporzą:dzał szpilkę całą, każdy z nich zrobił;. 
by ich tylko najwyżej 1000, skutkiem czego cena ich powiększyłaby się 
6 razy, a użyeie stałoby się prawdopodobnie o 1- mniejszem. Weźmy jesz
cze parę przykłaiiów. Jeśli 30 robotników w fabryce kart pracować będzie 
w podobny sposób, t. j. podług- systematu rozdziału robót, to wyrobią dzien
nic 15 000 kart, gdyby zaś ei sami robotnicy roblIi je oddzie'lnie i całko
wicie -każdy z nich wyrobiłby zaledwie 5 kart. -Kowal wiejski, ' zajmują:cy 
się lOzmaitemi robotami z żelaza, może zrobić jeśli mu potrr.eba około 300 
gwoździ dziennie i to gwoździ niezgrabnyd: - gdy tymczasem gwoździarz wła
ściwy który tą tylko zajmuje się robotą zrobi ich dziennie około 3000.
Weźmy robotę zegarków. Do zrobienia zegarka kieszonkowego potrzeba 
stu dwóch oddzielnych dzialań. . 

li<lybys111Y dzjałania te włożyli na jednego człowieka, to prócz przy
gotowania pirówszyclt materyj"łów musiałby się uczyć wielu różnych rzo'-' 
miosl np. giserstwa, szklarstwa, wyrabiania sprężyn i t. d. Nie popadniemy 
w przesadę twierdzf),C', że życie człowieka zaledwieby wystarczyło mi zrobie
nie zegarka, ileżby tako".-,}' musia..f kosztować? IL i tak jak dobrze ktoś powie
dział, pytanie jeszcze, jakby szedl taki zegarek, do którego wszystkie sztucz
ki 'YJrobiłby jeden robotnik. Tymczasem, jeśli tę robotę rozłożymy na 
składowe części i rozdamy pomiędzy wielu ludzi, rzecz będzie wykonaną do
brze, szybko i tanio. - Pytamy się skąd taki rezultat? Otóż, rezultat taki objaśńia 
się bn,rdzo Jatwo. Popićrwsze: kaidy robotnik, robiąc wciąż jedun,kową robot~, 
nabiera znakomitej wprawy; w miarę zaś tego zrobi naturalnie daleko więcej,' 
aniżeliby zrobił w :ym samym czasie inny robotnik, ktńry nie miał sposo'bności 
wrroLić w sobie t{'j wprawy. Powtóre: zyskuje się także na czasie, nie 
przechodząc od za~ęcia do zajęcia. Że tak jest, mamy na każdym kroku 
wiele przykładów. Możemy z łatwością zaobserwować do jakiej znakomi
tej zręczności dochodzą ręce składający.ch dzienniki, lub kręcą:cych cyga
ra i papierosy. 

Kobieta, która dzień cały GZy je, szyje lepiej i prędzej od tej, która 0_ 

ry.i p. Obęcińskiego: ~l~ k,t.órą w swoim czasie krzyczano. w: niebogłosy, a która 
11111110 to, wobec dZISIeJszeJ, była perłą, brylantem. WOJuJą tu Hamletem, Ro
mee:ll1 i Juliją, komedxjatni za qbęciń~ki~go. wprowadzonemi-;-z.l'esztą przyby
ły tylko: Lady Tartulle (wznowwne) I lllemlecka farsn" w ktorej sronia biorą 
za księcia a ... g,fupsLwo za dowcip. Reżyseryja tedy nasza jJOIJ.;.LL jJowtór
n l omyfk~, wprowadzając na scenę to', co już u niemców grubi'): omylką hyło. 
W posusZ() nowyeh sztuk s,tyc;bać tłumaczenia, że sif odpowiednich brak .... 
tl:llmaezenia naciągane bardzo, bo rzeczywiście siły s~, chociaż znowu nie tak 
ol!JrZymie, ~a j,tkie je pr~edst~wiaj~ ,,·arszaw~ki~)Jisma. Reklama potworzyła 
bosbya, co Się same za połbogl man. SzczegolnwJ przybysze z krakowskiego 
teatru umiej ,! się tak 7.ręcznie rekomencl®wać warszawskiej publiczności, że ta 
nie ma późnićj odwfLgi nie uwielbiać, s'1dzić zdrowo, czasem, gdy należy isto
tnie, syknąć lub g,,·iznać: .. w moralnćm zlli:Lczeniu tych słów. 

O ol.Jerze smutniejsze necz)' da,tyby si~ powiedzieć: ... odkładam to jednak 
n~ p,~ź~i~j. Jesteśmy ,~ epoce cleb~utó:~, do~odzących ':yraźnie, że reż~seryja. 
WIęCeJ hczy na nowe, meznn,ne sobw sl,ly, mz na te, kto re w swym czaSIe wal
czyły dzielnie, a które niedo.lęztwo jej ... rozproszyło, rozegnało na cztery' 
światn, strony. ' 

Teatrowi naszemu potrzebn, Lodźca, zachętę bowiem ma w ogromnej sym- . 
patyi publiczności. Nie konkurując z llikim o palmę pierwszeństwa, spoczywa 
często na laurach zasJ'ugi i chwa~y-co mu jednak na dobre wcale nie wycho
dzi. Słychać że pp. '\Volff i Rajchman, kapitaliści warszawscy, otrzymali kon
cesyją na st[~l'y teatr, w którym będą wystn,wiać francuzkie wodewile i lżejsze 
komedyj e w języku nowożytnych uallów . . Można się tedy spodziewać że z cza
sem francuzki syn muzy stn,nie się rywalem naszego teatru, czego mu ży
czymy w interesie tego ostatniego. Pesymiści powiadają, że rajtszula przy 
saskim ogrodzie, w którćj się ma ulokować nowy teatr, stanie się przybyt
kiem dwójznaczników, wyuzdanych piosenek .... kankann,. Nie widzę zasady 
dla podobnych nadziei, które oby nas zawiodły! .. , . 

.Zyiśmiennictwa nowin mnóstwo ale ... , trzebn, to odłożyć do następnej 
kroniln. , 

Wypada mi skończyć kronikę .... kto wie czym się nie zana,lto rozgadał, 
niepomu'1c że "Tydzień" jak wszystkie pisma na świecie, ma miejscę ograni
czone dla najcieka\\'szych nawet artykułów. Kończę "' jęc, życzą,c wam w za
czętym roku sukcesów, losu, a sobie, bym spotykał wiele faktów dla kroniki 
która ich potrzebuje i laknie jak kania deszezu. 

S. R. 



bok -szycia zajęta. jest gotowaniem, praniem, sprz~taniem i t. d. W pralni 
na dużą skalę robotnice, które zaparzaj~ bieliznę nie są odrywane do pra
sowania, te które prasuj~-nie stajf! do balii. -Robota tylko tym sposobE'm 
zyskuje na pośpiechu i dokladności, gdyż jak powiedzieliśmy wyrabia. dę 
i pewna zręczność, pewna wysoko nawet 1 osunięta znajomo~ć rzE'Czy i wpra
wa, a nadto nie traci się czasu na przechodzenie od roboty do roboty, przy
czem trzebaby było nieraz np . i złożyć porz1dnie poprzednią robotę, i ręce 
umyć -fartuch przypasać, roz~ożyć nową robotę -zebrać potrzebnI! do niej 
uwagę -wreszcie przejść z miejsca na miejsce krohów kilkanaście lub kil
kadziesi~t i t. p. Każda z pań pojmuje to zresztą bardzo dobrze, jeśli maj~c 
np. dwie służące. w zwykłym biegu czynnośc i , nie używa kucharki do zajęć 
powierzonych pokojówce i odwrotnie. -

W pracy fabrycznej spostrzegamy najdowodniej i inne jeszcze korzyści 
z rozdziału robót wynikające. Oto, uwaga robotnika zwrócona na jeden 
przedmiot, sprzyja wynalazkom i odkryciom. Umysł, skierowany do pewnej 
odrębnej i jednorodnej czynności, usposobiony jest do pomysMw -jabch 
mieć nie mogą ludzie rozpraszający swe władze umysłowe w rozlicznych 
kierunkach. Historyja wynalazków wyku7.Uje, iż "ielcy wynalazcy maszyn 
byli powiększej cz~ści rzemieślnikami. Watt IJył zegarmistrzem, Wolf cie&h!, 
Telfort mularzem, 'l'aylor farlJiarzem - Franklin zecerem i t. p. A nawet i 
uczeni, którzy drogą teoryi przychodzą do odkryć i wynalazków są także re
zultatem podziału pracy, podziatu, wskutek którego zostali specyjaliRtami i 
posuwają naprzód uprawianą przez Riebie'gal'ę ź wiedzy, -czego zapewne nie 
zrobi żaden z encyklopedycznych dyletantów t. j. Judzi , którzy Uluieją niby 
wszystkiego po trosze, a nic dobrze.-

Idąc dalej, weźmy pod uwagę, że poczwarte: podział pracy i rozkŁad robót są 
zaoszczędzeniem kapita.łu przy produkcyi t. j. jaśniej mówiąc pozwalają; zmniej
szać liczbę i co za tern idzie koszta narzędzi. Kra" iec nie potrzebuje miM 
narzędzi szewckich, szewc także żn,dnych innych prócz swc.ich; gdyby ci 
dwaj ludzie zajmowali się i szewctwem i kra,,,iectwem, kn,żdy z nich musiał
by miM i igły i nożyce i żelazka, a także kopyta, d~utka, pocięgle, młotk i 
i t, d. Gdyby przy budowaniu domu wszyscy robotnicy mieli się zajmować 
i przygotowaniem miejsca na fundamenta, i znoszeniem materyjatów i sa
mem murowaniem, potrzeba by było <:0 llfljmnićj poczwórnej liczby rydlów, 
taczek, szaflików, kielni i t. d. Widzimy więl', że podzial pracy zmniejsza li
czbę potrzebnych narzędzi - czyli innellii słowy, jest zaoszczędzeniem kapi
talu. 

Oprócz czterech wykazan)cb powyżej, a tak ważnych korzyści z po
działu pracy wynikaj~cych, mamy jeszcze i piątą, a mianowicie, możliwość 
u~ycia robotników wedle i<:h sił i zdolności. W każdej rękodzielni, gdzie 
robota jest podzieloną, czynności niewymagające si~y, możemy powierzyć 
robotnikom słabszym np. dzieciom, kobietom - roboty niewymagające zrę
czności oddamy ludziom z natury mniej zdolnym, robotników zaś silnych 
i zdolnych użyjemy tam, gdzie ich właśnie potrzeba. W przykładzie np. za
pożyczonym od Adama Smith -w fabrykow aniu szpilek s~ pewne czynno
ści, a mianowicie wyciąganie drutu i zaostrzanie końcól,\', które wymagają 
pewnej siły i wprawy; otóż czynności te powierzane bywają męzczyznoffi, 
pobierającym dosyć wysoką płacę,-osaclzanie zaś łebków i wkładanie szpi
lek w papiery, jako roboty niewymagające ani siły ani w-ielkiej zręczności, 
oddają się kobietom lub dzieciom. Gcl,rLy ten sam .czJ·ol,\-iek musia~ r?bić. i 
tzeczy naj trudniejsze i najłatwiejsze, 'wszystkie mUSIałyby kosztowac rowme 
drogo. :Marnowanie sił i zdolności w sumie swPj może przedstawiać olbrzy
mie dla społeczeństwa straty. Jeśli sławny uczony dziejopis przez długie 
lata uczy żaków łacińskich konjugacyj, jeśli zdolny inżynier - praktyk prze
pisuje raporty i temperuje pióra, jeśli niezgrabny lecz herkulesowej budowy " 
olbrzym podaje talerze, podczas gdy jakaś dziewczynka drwa rąbie - są to 
wszystko ekonomiczne anomalije. -Może ont' i mają niekiedy jakieś chwi
lowe wyjątkowe racy je bytu -ale gdy podobne wypadki są i częste i długie
jest rzeczą niew~tpliwą, iż społeczeństwo - ogół - ponosi na tem dotkliwe 
straty, pozbawia się bowiem korzyści jakieby można. b)"10 otrzymać ze spo
żytkowania sił i zdolności leżących odłogiem. 

Zdaje się, iż z tego, co się wyżej powiedziało, przekonaliśmy się dosta
tecznie o pożytkach wynikających z podział'u pracy. Nie możemy jednak 
przemilczeć, że przeciw niemu t. j. przeciw podzia~owi pracy, a szczególniej 
też przeciw ostatecznemu rozdzielaniu robót stawiano pewne dosyć ciężkie, jak
kolwiek nie zawsze słuszne zarzuty. Mówiono mianowicie, że robienie 
wciąż jednej i tej samej rzeczy, a nawet pewnej tylko cząstki jakiejś rze
czy, zabija umysł robotnika, zamienia go w maszynę. "Jakżeż to smutne
powiada jeden z humorystycznych pisarzów-powiedzieć sobie,. że prz~z caJe 
życie wyrabiało się tylko -h- część szpilki" -ZapewnE', ależ l w tabu: ra
zie, gdyby robotnik robił całą szpilkę, c~y wieleby. to. wpłynęłO. na J e~o 
rozwój umysłowy? Pozwalamy sobie wątpic, a wreSZ0H', Jak słuszllle uwaza 
Bodrillart można zaręczyć, że nie ma profesyi, nawet z tak zwanych wy
z'wolonyc~ w której by nie było do pewnego stopnia tej smutnej koniecz
ności powtarzania jednej i tej samej ,mecha~~cznej.( zY~'lości; weźmy n~: 
kancelistowitwo. Mam pewne prawo o tem S%dZlC, pOlllewaz sam byłem w teJ 
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co prawda nie,Yesol~j pl)zycyi, źe przez lat par~ prze pisywa.łem papiery. 
Nie rozwijałO to moich ",-J'adz um}::ilvwy0b , J-k ~l' .L. też nie .ii~oi)cd (, . A. lil'ze
cież czynnosc zupeJ'nie mechaniczna - bo, po przepisaniu jakiejś ollezwy lul) 

raportu, najczęściej nie wiedzia!em do kogo pisał'em i o cz8m. C\" o - gdy
bym był więcej ciekawy taki.t-' Z'lpl'wne nie,yielebym skorzystaJ'). Ale 7-wrn
cając się do fenomenu - ('zynność taka, ]JrzJ' której umysł lJierze tyle tyll~-;\ 

udziału ile go potrzeba do zawi~zania stosunku między okiem i ręką 
czynność taka - pozwala podczas roboty myśleć o czem inn0m - rozmawia.': 
nawet z towarzyszami, a i to przecież coś znaczy i dostatecznie strzeże czł'u -
wieka od idjjotyzmu. Gl'ówna kwestyj a leży w tern, aby po za swą robotą mia~ 
człowiek kilka godzin dziennej sWllbody - podczas której dalby wypoczynek 
ciału i zasilił umysł. Nieprzeciążanie ilotską pracą, zmniejszenie jej liczby 
godzin - oto radykalny środek, przez który robotnik nic nie straci na po
dziale pracy - na rozdzielaniu robót. Owszem, z sumy ogólnych, otl:zyma
nych stf!d korzyści i jemu przypadnie stosownie polepszona dola. - Smiało 
więc powiedzieć możemy, że nawet najbardziej rozdrobniony podział pracy, 
jest w zasadzie bardzo poż~danym.-

Powiedzieliśmy "w zasadzie". Dla czego? Dla tego że zasada ta - nie 
przeczymy-ma także pewne wyj~tki. - Podział pracy ma swoje granice, po 
za które przekraczać nie może i nie powinien. Granice te zakreśla tak sa
ma natura zajęcia, jako też i ogólne lub miejscowe warunki zbytu dla danej 
produkcyi. Objaśnijmy to na przyHadach (pomijając między-narodowy roz
kład pracy, o którym mówiliśmy już wyiej). Co do pierwszego t. j., że na
tura zatrudnienia stawia granice o jakich mowa, to weźmy np. rolnictwo 
i wogóle gospodarstwo wiejskie. Tu rozdział roboty nie może być tak 
przepro,radzonym jak w fabrykach. Oranie lub ręczną: siejbę trudno jest 
podzielić na kilka odrębnych czynności. Siew i zbiórka nie może znów od
bywać się jednocześnie, a przez różnych robotników, Jest pora w której ca
łą si.l 'ę robocizny trzebn, obrócić do żniwa, to znowu wszystko 00 żyje, rUSZl\ 
do sianokosu. 'l'akież granice mamy zaróv,'no \\ pracy umysłowej np. w ka
żdej szkole pocz~tkowej, w k\tżdej wstępnój klasie dla względów pedago
gicznych lepiej jest, gdy uczy jeden tylko nauczyciel- gdy tymczasem, ,jak 
wiadomo, w wyższyC'h zakładach naukowych, rozdanie oddzielny t.: h przed
miotów oddzielnym nauczycielom, jest koniecznem. - Mówiliśmy, że drugą 
grauicę podziału pracy stanowią warunki zbytu. Rzecz)'wi~cie, tyJlw w wiel
kich miastach istniM mogą oddzielne sklepy z cukrem, oddzielne z herbatą , 
oddzielne z gwoździami - W małćm miasteczku w 11andlu korzennym dosta
nie wszystkiego potrosze - w cukierni bywa zwykle restauracyja, a sami wi
dzieliśmy aptekę, w której można by~o napić się wódki, dostae kiełbasek i 
innyd! przek!1sek. Ograniczone warunki zbytu mogą leżM nadto nietylko 
w milj:.cowości, lecz i w samej naturze przedmiotu np. ~łotnictwo, zaspa
kajajl),c lJotrzeby ludzi stosunko,,-o JJogatych, nie doszło i prawll.podobnir 
nie dojdzie nigdy do takiego podziału lJojedyuczych robót, jaki np. mamy 
przy wyrobach z żelaza, wyrobach, które zaspakajają potrzeLy ludo"\Ye, o
gólne_ - _ ~awiasowo możemy zaznaczyć - inne jeszcze ograniczenie podzialu 
pracy, które postawić"ll10żna jako SIjo,l'eczny postulat, a mianowicie, żeby za
trudnienia w pewnych rodach nie przechodzi.ly wciąż z ojca na syna, taki 
bowiem sw(\jego rodzaju nepotyzm wyradza u indywiduów będf).cych jego 
przedstawieniem, nn,drnieJ'lle i niepra,widJ:owe rozwinięcie pewnyeh llluslmł'óv,', 
lub też pewnych ,,- ł'adz umysł'owyt:h ze szkodą innych. :M07,emy to zaobser
wOl,\'ać, przypu' ćmy, u jakiego kowala z dziada pradziada, ma on % wykle ol
brzymie l'~(:e i krzywe nogi; albo np. w familijnem duchowiellst\r ie niektó
rych wyznań, gdzie drogą dziedziczności potęgujf): się zbyt wybitne typy; 
albo też na większą, skalę możemy fenol11on podobny zaobSerWO\TaĆ u ca.
łych plemion np. 11 naszych izraelitów, którzy mając zadziwiahcy umyst 
do handlowych obrotów, w wielu innych kierunkach Sf). jakby zanierucho
mieni. Tie potrzebujemy doda wać, że takie anomalije są 0zęstokroć szkodliwe 
dla ogólno-społecznpj równowagi. 

(d. c. n.) 
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